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Zatem przez cały czas panującej cholery od d. 
22. maja aż do d. i i .  września w ieczór: zacho
rowało 5oo6; w yzdrow iało 2384 ; umarło 2619,

Niezm ordowana staranność -professora Berres 
przy utworzeniu żydowskiego szpitalu cholerycz
nego , jego nieustanne usiłowanie około. pielę- 

ho wania chorych., jego pełne ludzkości dąże
nie ,Jaby przez składkę pieniężną przyniósł ulgę 
chorym w ich cierpieniach , opuszczonym nbo- 
gim  i sierotom pomoc i wsparcie, są czynnościa
mi, które mu już dawno zjednały wdzięczność pu
bliczności i rządu; atoli professor Berres dał no
wy dowód swojej szlachetności,, ponieważ przy
padającą mu p rzez ciąg cholery płacę , w sum
mie 5o5 złr. w mon. konw. pośw ięcił równie na 
dobroczynny użytek , składając takową w ręce 
jaśnie oświe. księcia L ob k ow icza , gubernatora 
kraju. Rząd przesławszy tę sarninę stosownie do 
zam ierzonego celu komissyi miejscowej zdrowia, 
poczytuje się być obowiązanym tę szlachetną 
cztuność professora Berres do wiadomości pu
blicznej podać, i oneinuż przez pisma publiczne 
podziękowanie swoje oświadczyć.

W e Lw ow ie di ia 6go września i 83 i.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
Królestwo Polskie.

D ostrzegacz austryjacki z dnia Ą. września do
nosi : Podług wiadomości z głównej kwatery ros- 
syjskiej z dnia 23. sierpnia , wojsko rossyjskie na 
lewym brzegu W isły  posnnęło się dl* ścisłego 
zamknięcia W arszawy. W  nocy z dnia 20. n a-21. 
stojący m  prawym brzegu W isły  jenerał Rosen 
usiłował most, będący między Pragą a "Warszawą, 
za pomocą palnych statków zniszczyć; lecz, gdy 
się to nie n d ało , cofnął się tenże jenerał bez 
najmniejszej straty kn M iłośnie. W  skutek tego 
wypadku wzmocniony został szaniec przedmosto- 
vsy-Pragi kilkoma batalijonami p iech o ty , które 
przybyły z  W arszawy.

Najnowsze wiadomości z Krakowa z dnia 29. 
sierpnia nie donoszą nic o wypadkach wojennych 
m iędzy obedwoma wojskami; wszystkie zw iązki 
między teui miastem a W arszawa przecięte zo 
stały przez stanowisko , które wojsko rossyjskie 
zajęło. P od ług  wiadomości, potrzebującej wszak

że potw ierdzenia, miały obiedw ie główne kw* 
tery między sobą rozpocząć układy.

Gazeta pruska stanu zawiera następujący rap0,t 
datowany w głównej kwaterze rossyjskiej w ł®' 
w iczu  dnia 13. sierpnia: »Gdy wojsko rossyjsk®
w  pierwszych dniach lipca d. s. przeszło Wi*If> 
zabawiwszy kilka dni koło N ieszaw y, dla zaop®" 
trzenia się w żywność i zostawienia czasn , 
się jen.Gerstenzweig mógł zniem  połączyć, rnszył° 
w dniu 27. lipca dalej. Jenerał Gerstenzweig’ 
który blizko w 5ooo ludzi wyruszył był nad W 1* 
słę z pod O strołęki, gdzie dotąd stał dla utrzy* 
mywania związku z L itw ą, atakowany był w dr°” 
dze przez przewyższające siły Polaków (złożon® 
z 18 batalijonów piechoty, 16 szwadronów jazdy 
i  trzydziestu dwóeh dział). Cała taktyka polsk® 
zasadzała się w tej wojnie na tera, aby na pOJe* 
dyńcze oddziały wojska ressyjskiego napadać 1 t®' 
kowe znosić. L ecz się im to nigdy nie powi°' 
dło. —  Jak dawniej ich zamiary przeciw  je' 
nerałowi Kreutz pod W ron ow ein , Kaźmierze®’ 
Lubartowem nie ndały się , tak też i później®*e 
przeciw  jen. R iidiger nad W ieprzem , a takim **' 
mym sposobem przeciw  jen. Gerstenzweig nie p°' 
w iodły się. Atak przez 2 dyw izyje polskie prze
ciw niemu p rzedsięw zięty, został całkiem od
party, a rokoszanie utracili przytem, oprócz wiel0 
zabitych i rannych , kilkaset jeńców, między kto' 
rymi 2 oficerów sztabowych i kilku innych. Puł® 
huzarów grodzieńskich pod dowództwem swojeg0 
godnego szefa, jenerała Strandinann, który z p0' 
czątkn prawie sam mnsiał wytrzymywać n«cistl 
nieprzyjaciela, dał dowody bohatyrskiej wale«®‘ 
ności i bronił powierzonego sobie stanowiska prz®' 
ciw  przewyższającym siłom, dopóki nie nadeszły 
inne wojska z oddziału jenerała Gerstenzweig 
T e  pałały chęci? zmierzenia się z nieprzyjaci®' 
lem ,  a lekka jazda gwardyi pod jenerałem 
ferjewem odbyła 6 wiorst kłusem , aby prędze) 
przeciwników dosięgnąć. Jem*?oł Gerstenzweig 
odparłszy ten napad nieprzyjacielski, ruszył d®' 
lej w pochód do głów nego wojska, z którein *’ • ■ 
później szczęśliw ie złączył. T o  wojsko piostęp0 
wało tymczasem przez niegdyś kwitnący, a ter®* 
podnpadły, Brześć Knjawski, rozleg łe  miasteczk0 
K o w al, w malownem i powabnem miejsca poi 
żony G ostynin, ku staremu miastn żydowskie®^ 
Gombin , gdzie jło 4ch silnych marszach vvDl*. 
ustannych deszczach., dzień wypoczęło. N igdz 
nie doznawano oporn i wojsko szło jakby w .Pj0 
koju naprzód. Kiedy wojsko rossyjskie musi® 
dłngi odbywać pochód, starali się dowódzcy r° 
koszanów korzystać z tego czasu i nderzyc 
małe oddziały, na prawym brzegu W isły  z° s,cj 
wionę. Udało się im odnieść niejakie korzy
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słabyn oddziałem jenerała Gołowina po<5 
j  llsn>em, lecz  zamysły ich przeciw  zręcznemu. 
 ̂ wodzcy R iidigerow i' nie powiodły się , i po 
r°g> raz uszedł on im szczęśliw ie z zastawio- 
ych ęideł. Ponieważ rossyjskie głów ne wojsko 

t-/az s>f bliżej posuw ało, przeto zgrom adzili 
y swoje za Bzura w stanowisku podSochacze- 
® • Błoniem, osadziwszy wraz Ł ow icz silnym 
dsiałem. Atoli w dniu 3 i.  lipca otrzymał feld- 

®rs*ałek w Gombinie nagle wiadomość, że nie- 
jT^yjsfiiel opuścił spiesznie Ł ow icz tak dalece, 

spalił dwóch mostów tamże będących , zo- 
^®wrl rożne zapasy i szpital urządzony na i 5oo 
^ ° rycb , z  lekarzami i chyrnrgąmi i w nim 5oo 
^ 0rych. Kozacy zajęli miasto w d. 3 i ,  a na ich 
^ P a rc ie , aby ten ważny punkt, gdzie można 
k'"* przeszkody przejść Bzurę , sobie zapewnić, 
â?ał feldmarszałek natychmiast 4 batalijonom i 

t, Sz'Vadronom z oddziała jenerała Murawiewa 
‘n*e posunąć sie. W  d. i. sierpnia ndoł sie 

1 *  fald marszałek w tym kierunku z resztą woj- 
j® * • w d. 2. t. m. już całe wojsko zebrane 

•' 0 pod tem miastem. L ew e skrzydło pod je- 
Pahlenem stało naprzeciw nieprzyjaciel- 

,ego stanowiska w Sochaczewie pod Boczkami ; 
jj srdyje i grenadyjery obozowały na lewem 
^ iegu Bzury niedaleko miasta, którego okolicę 
je Prawym brzegu zajmowały oddziały wojska 

prała Murawiew. Przednia straż pod hrab. 
k 111 stała dalej o kilka wiorst we wsiach N ie- 
j^ro«vie i Arkadyi. N ieprzyjaciel chcąc się za- 

o stanowisku, przedsięw ziął w d. 3. t. 
pf'̂ zhrojne rodpoznanie na lewem brzegu Bzury 
,i, e«iw korpusowi P ahlen a, a w d. 4- drugie 
pt ,̂ejs*e ua prawym brzegu tej rzeki przeciw 
 ̂ edniej straży br. W itta. T ego  samego dnia 

PUĤ ndn'*  posunął się jenerał Rouiaiino z  3 
b0r 8ln' piechoty i 3 jazdy z 6 działami ku N ie- 
*̂ch>WU’ g c*ż' e sta  ̂ pułk huzarów elizabetgrodz- 

te P iechocie swojej kazał szybko las , wieś 
Ą prawo otaczający, osadzić , a z  dział otwo- 
go ■ m° cny ogień na R ossyjau, podczas gdy je- 
H())®zda ciągnęła się w koło wsi z lewej strony. 
Żon *ry r°ssyjskie, przez to obejście mając tył zagró
dek-’ Ulu,*ały opuścić wieś i cofnąćsig do pułku 
Wl t leg °  grenad.7 stojącego w Arkadyi. Na pier
wej vvy s{rzał  z dziąła pospieszył hr. T o l l , i 

Oprawnym okiem kierował ogniem dwóch 
kV|o r°ssyjskich na piechotę nieprzyjacielską , 
>Ż ®)fcą się z N ieborowa , tak szczęśliw ie , 
**0 .8wern wstrzymaną została. W szelako przez 
f o j ^ o r  * noc pozostał N ieborów  w mocy 
ł«lf|^0w' Około tego samego czasn otrzymał
S ie n ? J B8,? h . Ze sw° jeg °  1 ew ego skrzydła do- 
ktz€Jn.e > ze jenerał major L ieders, do w odzący 

- '3 strażj hr, Pahlena, przekonał się pod

czas rozpoznawania nieprzyjaciela, że ten ści i- 
gnął wszystko wojsko swoje z lew ego brzegu 
Bzury na prawy, zostawiwszy tylko słaby poste
runek w Razlasowie naprzeciw Sochaczewa. Z te
go dało się w nosić, źe wojsko Rokoszan "Uczy
niło z Sochaczewa' w lew o poruszenie skrzydło
w e , aby Rossyjanom zastąpić drogę, z  Łow icza 
przez Bolimów kn Błoniu idąca. To utw ierdziło 
postanowienie feldmarszałka. Ponieważ nie m ógł 
dopuścić, aby tak blizko niego stał nieprzyja-- 
e ie l ,  gdrieby każdego czasu mógł uderzyć na '» 
przednią straż .hr. W itta j odeprzeć ją ku Ł o
w iczow i , zanimby nadciągnęły na wsparcie gwar- 
dyje i grenadyjery z drugiego brzegu B zury, 
przeto kazał wszystką piechotą przedniej straży 
osadzić Arkadyją , wesprzeć takową brygadą p ie
choty gwardyi i iszym pułkiem strzelców, równie 
jazdą: dragonami, ułanami i grodzińskiemi baza
rami gw ardyi; poczem  korpusowi grenadyjerów 
i gwardyi jeszcze tej nocy kazał przejść na pra
w y brze rz e k i, hr PahJenowi zaś w dotychcza- 
sowein stanowisku w Boczkach pozostawić część 
jazd y, a z resztą wójsk zająć stanowisko pod 
Łow iczem  i oraz to miasto osadzić. W yjsko ru
szyło blizko o półn ocy, przeszło po 5 mostach 
na łyżwach pod Łowiczem  rze k ę , i ze świtem 
stanęło pod Arkadyją i Mysłakowem i tu rozw i
nęło się; gwardyja poszła na p raw o, grenady
jery na lewo od w ielkiego gościńca z Łow icza 
do Bolimowa. N ieprzyjaciel przerażony nagłem 
pokazaniem się całego rossyjskiego wojska na 
prawym brzegu Bzury, widząc je jeszcze dniem 
wprzód wieczorem na lewym b rzegu, ustąpił na
g le  , opuścił'N ieborów  i stanął za rzeczką Raw
ką , osadziwszy mocno Bolim ów. W  d. 6. ze 
świtem ruszyła przednia straż ku Lazetczynkom, 
a korpus grenadyjerów ku Nieborowu. Sam fe ld 
marszałek p o s p ie s z y ł,—  oczekiwano wypadków. 
Stanowczych , —  wszelako upłynął dzień bez ża
dnego zdarzenia. N ieprzyjaciel cofnął swoje si
ły  , lecz ponieważ życzył sobie zatrzymać B o li
m ów , a obawiał" s ię , aby na ten punkt nie ude
rzono, skupił więc wszystkie s iły , i wszystko 
skończyło się na tem , że Rossyjanie osiągnęli 
swój zam iar, aby nieprzyjaciela od swojego sta
nowiska odsunąć, bez wystrzału. Z e zm ierz
chem zajęła przednia straż swoje stanowisko pod 
Nieborowem , grenadyjery za Arkadyją , a za ty
mi gw ardyja, hr. Pablen pozostał na lewym brze
gu pod Łowiczem . Przed wszystkiemi dałszeini 
oziałaniami postanowił feldmarszałek umocnić 
otwarte miasto Ł o w ic z , aby mieć mocny pnnkt 
między wojskiem a miejscem przejścia przez 
W isłę ku obronie m agazynów, bagażów i skła
dów. Dla zabezpieczenia lew ego skrzydła , ja- 
koteż Łwiązku z punktami przep raw y, przezha-
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esony jest ruchomy oddział pod Lr. Nostitzem , 
złożony z brygady jazdy gwardyi ze 4 działam i; 
celem  jego jest niedopuszczeń wszystkich zamia
rów  nieprzyjaciela po drugiej stronie^ V, iły, 
Inb małe podjazdy nad Bzura rozpędzać. Taki 
jest stan rzeczy. Z jedat, strony rokosz: nie ku
p i l i  siły swoje blizko 5oooo między rzeką Raw
ką a Błoniem  , za sobą mają W arszawę z forti- 
fikacyjami i b a r y k a d a m i i ludnością 100000 lo 
d zi , z  drugiej strony około Łow icza stoi naprze
c iw  nich wojsko rossyjshie pod h r . Paszkiewi
czem  Erywańskim , nie mocniejsze jak rokoszan , 
le c z  d oborn e, w ytrw ałe, ćw iczone i pałające 
żądza spotkania się. Tymczasem nadciągaj* z trzech 
stron nowe siły ; od północy jenerał baron Kreutz, 
od Brześcia Litew skiego jenerał baron R osen, 
a od południa jenerał R iid ig e r , który jnź^zape- 
wne teraz przeszedł W isłę .

Wielka Brytanija i Irłandyja
W ie l. księżna Helena zw iedzała w ostatnich 

dniach z. m. pięhne mieszkania między iidmouth 
i  Teignm outh położone. W  d. 22. t- 10 udała 
sie księżna do E seter i zw iedziła  tamże kościot

C c  ■ * #
katedralny i w ięzienie.

Arcybiskup d-ubliński zszedł z  tego świata. 
Podobnem jest do praw dy, że biskup, z  Clojne 
(dr. Brenklej) jego miejsce zastąpi.

W  nocy z dnia i j .  rozb ił się statek parny 
iiotbsay-Castie na m ieliźnie Holendersbank, któ
ry  z  L iverpolu b ył w yp łyn ą ł; z przeszło 120 
1udzi tylko 20 iniało życie ocali :

Gazety londyńskie z  dnia 22. sierpnia nic w a 
go w  sobie nie zawierają. D ziennik A tla s  

nte dowierza w ie ś c i, jakoby ministrowie mieli 
w ziąć uwolnienie z powodu poniesionej klęski, 
m ianow icie względem  reformy b ilu , w którym 
położony b y ł warnnek, aby ci tylko dzierżawcy 
m ieli g ło s , którzy płacą siedmioletni czynsz po 
5 o fun. sz t., a do którego margr. Chandos te 
dodał popraw kę, aby każdy, który jeden rok 
posiada dobra lub dzierżaw y, płacąc po bo.fun. 
s z t .,  nie mając szczególnego prawa posiadania, 
m iał także prawo g ło su ; przeciw nie postanowili 
o n i , obstawać najmocniej przy reform ie b ilu ; 
pan Stanley zaś złożyć ma urząd sekretarza 
staną Irlandyi, do którego nie jest zdolnym. 
W szelako  Courrier  powątpiewa o tern , chwali 
zdolności pana Stanley i nagania tylko jego 
dum ę, nieprzysłojącą młodemu człow iekow i, 
który sobie chce wziątość pozyskać. M or-  
ming Chronicie  powstaje na pow olność, z jaką 
bronią i  wspierają b il reform y, dla. czego nie 
<należy sie 'd z iw ić , i«  partyia oppozycyjna na
biera odwagi. Ministeryjum, żądające reformy, i 
je g o  poplecznicy powinni zm ienić swoje posta

now ien ie, jeżeli chcą , ażeby uzyskali pszsnows* 
nie angielskiego lud u , który jego niedorzeczno' 
ścią i niedołężnością jest już zmordowany.

Frartcyja.

W  d. 23. sierpnia obiadował jenerał Lafay®1'  
te z liczną swoją rodziną u króla. Nsz»jotr2 
przyjmował król Deja algierskiego ; tenże *1®' 
suje się w Paryżu zupełnie do zw yczajów eurO' 
pejskich ; i tak na kartach wizytowych kszsł " J ” 
drukować: »Mr. Hussein, Ex-D ej d’Alger.«

Na posiedzeniu i?by deputowanych w d. **' 
sierpnia odczytał prezydent list pana Odill®0 
B arrot, podłog którego ten deputowany na wie*0 
miejscach obrany , oświadczył się zi deputofl*' 
nego ze Strasburga. Z dziennego porządku przr  
stępiono do raportu komissyi jenerała Deinarc*/ 
aby kom issyi, mianowanej do budżetu , wifks** 
liczb ę  członków dodać. Jenerał Janbett odc/f' 
tał projekt względem  zniesienia nstawy z d. ł 7' 
maja 18 16 , dotyczącej się majoratów, i zastr®*' 
gał sobie dokładniejsze rozw inięcie tego pr°” 
jektu na posiedzeniu po przełożeniu ustawy 0 
parach. Pan Boissy d’Anglas p rze ło ży ł, aby**0’’ 
pnie i o zd o b y , rozdane w stu dniach, potwi**' 
dzić. R ozw inięcie tego projektu przeznacz®00 
na następujący piątek. P e n L a fitie , żdawca spr*' 
wy z  projektu pana D em arcay, oznajm ił, że ’8 
rozmaite budżety są w związku z sobą , i że ®j 
tego komissyja odrzuciła, projekt ' ustanowię0'* 
tylu komissyj, le jest budżetów, lecz przyjęła g*0' 
wną m yśl, m ianow icie, oznaczyć liczbę czł®0̂  
ków do rozpoznania budżetów upoważniony0 
na 36 , i  w tej komissyi poczynić tyle oddz** 
łów , ile  jest budżetów. Rozpoznanie tego 0^?, 
żono na piątek. Pan Jouffroy odczytał proj* 
względem  odmienienia regulaminu , dotyczą®e8 
się-petycyj, w tem . aby komissyje miały Pr*'V-» 
tylko z  takich zdawać sprawę , które zaslog0)” 
na uwagę izby.» • • J 'ptl'

Dzień. T rib u n e , dziennik nad wszystkie ®*ie 
tuki paryzkie ultra - rew olucyjniejszy, nie °®^k®°
ten t, że w dawniejszych swoich artykułach r  ̂
wstawał na zniesienie godności dziedziczny0j 
parów i zniszczenie tego całego instytutu, *

de**'
teraz w swoim najnowszym numerze krok 
i przepowiada, według swojego zdania , ®l€ g, 
wodnie mający nastąpić upadek dziedzicz*1®! & ( 
dności-królów. ^Dziedziczna godność kroi 
mówi on azniknie w oczach rozumu lo-du 
jak dzisiaj znika dziedziczna godność P8*^- 
Mało się znajdzie ludzi, którzyby ją broniBi 8 P ^  
puściwszy , .ze tok zdarzeń będzie spokojny » 
teraźniejszy król będzie mógi spokojnie 
zawód ukończyć (czemu jednak nie wierzym y/’ ^  
Steśmy przekonani,, że sam syn jeg o  odwo 8
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0 Indu i będzie sobie życzył raczej otrzymać 
oronę przez wolny w yb ór, niżeli p rzez spadek.®

jszeta  ministeryjalna France JSouvelle dodaje 
o tego ważnego miejsca następujące u w a g i: 

* W id ać, leśm y od kilka dni daleko postąpili; 
Powstajg nie tylko aa istnienie jednej z  władz 
konstytucyjnych, ale nawet dziedziczność go- 

ności królewskiej jest w  wątpliwość podawaną. 
w 'istocie od tego d n ia , w którym w niektó- 

rych pismach poczęto haniebny system oczer
nienia osoby króla , łatw o można było przew i
nień  , że tak daleko dojdzie. N ie  przestają jaz 

złośliwych uw agach, starają się brzemienne- 
511 nieszczęściem przepowiedniam i zastraszać, 
1°  ̂ teraz usiłują w zrtuzyć głów ne zasady na- 
**®j towarzyskiej budow y, w  n ad zie i, aby upa- 

e" onej kiedyś przyspieszyć.a 
Przy pierwszem iniesięcznem mianowania pre

z e n t ó w  i sekretarzy dziew ięciu biur deputo
w anych  , zaszłem w d. 24* sierpnia mianowani 

*°stsli następujący członkow ie prezydentam i: *) 
ł®nerał Lafayette, 2} baron de Brigode , 3} B e
r g e r  , 4) D o ch ate l, 5)  Dnpont de I’E u r e , 6) 
j r®bia de L ab o rd e, 7) O d ie r , fi) B ign on , 9) 
f^fitte. Sekretarzam i: i )  S a lre rte , 2) G illoa , 
|r| Vatout, 4) D ugas-M ontbel, 5)  F e lis  R e a l,
| de T rący , 7) Cam ille P e r ie r , 8) Ganneron ; 

v  Arago. —  Oppozycyja wystawia rezultat te- 
mianowania nie tyle pomyślny dla ministe- 

ly )o » , i le  takowy b ył przy pićrwszem  osadzę* 
**>U tych miejsc.

. W  izb ie  deputowanych zebrała się dobrowol- 
f l® komissyja z 00 członków dla rozpoznania 
h*ndla t fabryk i żeglugi. Imiona panów; Chę

t n i  , F u lcb iro n , D ugas-M ontbel, M arte ł, Pro- 
sk®r D elaunay, K o ech lin , O dier i t. d. są do
wodem ,  że gorliw ośei nie braknie na wsparciu 
Umiejętnych ludzi; właści we zamiary członków w 

^iadomienin p rzez nich wydanem nie jest po- 
atl®, wyrażają tylko, że tak we Francyi , jak i  

ej Europie cierpi handel i zarobkowość i że, 
f.dy po prawodawstwie francuzkiem spodziewają 
j | w iele dla zapobieżenia złem n, życzyćby na- 
e*ało 3 aby B8 trybnnę wstępowali lodzie, mający 

'adomość rzeczy  , którzy trndnili się jedynie 
*eczam i, istotnie dla kraju pożytecznemi.

Pr°jekt pana B avou x, aby gazety od kaucyj i 
Platy stępia u w oln ić, odrzucony został w  biurach.

j  f i g a r z e ,  drukarze i handlujący papierem po-
1 przez hrabiego Bondy p ro źb ę , aby byli n- 

eatnikami korzyści, jakie nadaje kantor diskon- 
Wy. P on,iędzy tym i, którzy ten dokument pod-

a ,a*ł r znajdują się imiona najznaczniejszych i 
l2a)*»amienitszych domów i ty c b , które najwięk* 

e ludziom dają zatrudzenie.

Niderlandy.
W d . t8. sierp, odw iedził książę Fryderyk N i

derlandzki niespodziewanie tw ierdzę Maestrichł, 
N aczelny dowódzce tw ierdzy z  swoim sztabem i  
władzami miasta przyjął g °  p rzy  huku dział. 
Książę odprawiwszy przegląd wojska i  przyją- 
w szy korpus oficerów , władze cyw ilne i ducho
wnych różnych wyznań ,  pow rócił przez B ilzeo  
do Hasselt; w d . 23. sierpnia przybył do Hagi.

Belgijum.'
M onitor B elgijski z  d. 24. sierpnia zawiera 3  

w yroki królew skie, mocą których hrabia Dnval 
de Beaulieu , mianowany jest nadzwyczajnym po- 
•łem  i  pełnomocnym ministrem przy królu pra
skim , w zględem  zawiadomienia go  o wstąpiepiu 
na tron króla L eop old a,  niemniej w iym samym 
celu przy króln saskim i  panującym księciu sa- 
sko-kobursko-gothajskim. Baron A dolf de Y rićre  
ma hrabiemu l)uval de Beaulieu towarzyszyć jak© 
sekretarz poselstwa.

Niemcy.
Miasto Lipsk było znowu w d. 3o. sierpnia w i

downią rozruchów. Powodem  do tego b ył roz
kaz księcia Jana, wydany pod d. 26 ., aby gw ar- 
dyja gminna zajęła dom straży, czemu się już 
dawno sprzeciwiała ; w prawdzie w ydział gw ar- 
dyi gminnej uspokoił na chw ilę umysły i znie
w o lił j e ,  aby z  każdej z  16 kompauij po dwóch 
ludzi zajęło nowy dóm straży , atoli buntownicy 
zebrali się przed zmierzchem w sukniach cyw il
nych naplacaeb, przyległych domowi straży, za- 
ohęcali pospólstwo wyprzeć siodują Kompani ją 
strzelców m iejskich, do zasłony głównej straży 
postawioną , i p rzez kilka godzin sypali kamie
niami na wojsko i  na gwardyją konną gminną , 
która pospieszyła na pomoc. Tymczasem zebrała 
się szósta kompanija Gerharda , najwynzdańsza ze 
wszystkich , pokonała siódmą , już na siłach zwą- 
tłoną i zajęła dawny dom straży. Tu dopiero 
rozruch w zm ógł się najm ocniej, większa część 
ludzi kompanii 7naej i  kompanii konnej , tudzież 
ich oficerow ie zostali kamieniami z  bruka poka
leczeni. Naboniee dobrze myśląca część gwardyi 
gminnej wezwała pomocy w ojskow ej, i  w eszło 
półbatalijonu strzelców królewskich o godz. 10. 
w  nocy w różnych kierunkach do miasta. Gdy ofi
cerow ie w ezw ali w imieniu króla buntowników, 
aby się r o z e s z li, a ci i strzelców królewskich 
przywitali gradem kam ieni, na tenczas w  kilku 
minutach dano 4  razy o gn ia , przezco zabito 
cztery osoby , a trzydzieści raniono. N a te n c z a s  
wyparli strzelcy kompanija Gerharda z  dawnego 
domu straży i zajęli ważniejsze punku. Uderzo
no w bębny i  kazano gwardyi gminnej stanąć pod
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- Bronią w  miejscach wskazanych. Jak trzeba było 
przew idzieć mało się zebrało lu d z i , a i ci byli 
nieczynnymi. —  Rozruchy te , które Lipsk w o- 
czacb cudzoziem ców wystawiają miejscem nieu
stannych. zatargów , tern są smutniejsze dla tego 
miasta , ile  ze się zbliża jarmarh ś. michalsKi ,. 
a takie wypadki odejmują ufność handlowi- i prze
mysłowi Których żywiołem  jest porządek i spo- 
kojnośó.s

Prussy.

Gazeta poznańska donosi z  dnia ik- sierpnia : 
^Dzisiaj w n o cy , kilka minut przed tz tą , umarł 
tu na paraliż płocow y w 71 roku życia król. pru
ski feldmarszałek August hr. Neidhard Gnei- 
tenan.a

W  dniu 18. sierpnia zachorjowało w Poznania 
na cholerę, 26-osób, w yzdrow iało 5, umarło *1,, 
» 4 t)est chorych. Ogółem  zachorowało 543 osób,, 
wyzdrow iało n 5 , a umarło 324- W  obwodzie 
rządowym Kwidzińskim zachorował w dniu 14.. 
b. m. w miasteczku Jastrowie, cyrkule niemiecko- 
kronerskim, fizylijer z  i-4go pułku piechoty, po
dług zdania lek arzy , umarł w kilka godzin na- 
cholerę..-— Dom, w którym stał, zaraz zamknięto 
i nie zaniedbano żadnych środków ostrożności 
przeciw  szerzeniu się tego złego. Naostatku na 
W iś le  pod Topolinken, w  cyrkule szwecerskim,. 
zachorow ało w  dniu 1. t. m. dwie osób ,. które 
w  dniu 1. i 5. t.. m. umarły. Statek z flisakami 
oddano do kontumacyi. W  obw odzie rządowym 

Jsoslińskim, niestety, w m ieście Lpnenburgu umarł 
drugi ezłow iek za cholerę. W e  wsi W ussow 
zachorowało tamże od dnia 26. z. m. do dnia 
12. b. mi 8 osób , które zmarły. W  Kistrynie 
pokazały się także choroby i umarło kilku ludzi, 

.wszelako lekarze są tego zdania, ze  to jest ra
czej sporadyczna,. ale nie zaraźliwa ezyjatycku 
cholera.

Brazylija.
Monitor zawiera.' następujący wyimek z  listu, pi

sanego z R io de Janeiro pod d. 14. czerw ca: 
^Zrzeczenie się' cesarza D om P edro  okazało n ie
bawem swoje naturalne' skutki. * Portugalczyko- 
w ie  doznawali z  początku obelg ,  w  massie z u- 
rzędów  oddaleni- b y l i , a w końcn na kilku 
miejscach zagrożono ich- ty c ie  i majątek. W s z e 
lako tylko  kilku utraciło życie lecz  wielu okro
pnie skrzywdzono; słow em ,, przez kilka.tygodni 
uważani byli jako wyjęci- z  pod prawa ;, teraz u- 
staje to prześladow anie, ponieważ prowincyje 
Minos- i R io  Grandę , bardzo-roztropnie uciśnio
nym , bez różnicy, ich narodowości ofiarowały 
p rzy tu łek , przeto w iele rodzin ndało się w śro-
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dek kraju. W yjście to- otw orzyło mieszka"0® 
nadbrzeżnym oczy i już mówią o środkach _ p®' 
jednawczych. Co się dotyczę innych cudzozie®, 
ców nieportngalskich , są oni ogólnie ochraniał" 
nie bywają zaczepiani; tylko na przypadek poW*ta 
ni-a N e g ró w , obawiać się mnszą losu wszystkie 
białych w kraju mieszkających , a to byłoby stras*' 
ną rze czą , gdyby do tego  przyść miało prze5 
słabość rządu. Handel przy tej powszechne)' 
trw odze jest zatamowany; długów  nie płacą> * 
cło  nie przynosi ani czwartej części tego , c° 
przed kilką miesiącami- czyniło. Handel t>ętye 
dopóty zatamowany,  dopóki nie będzie bezp,e' 
czenstwa , a wszystko każe się domyślać, ż® tr  
kowe jeszcze nie zaraz nastąpi. Pierwsza rejef" 
cyja kona, odnowią ją w tych dniach; lecz O1 
wiadomi jeszcze wybrani. Chw ili tej zmiany0' 

.bawiają się dla ko lorycb , którzy, jak słycb*^’ 
chcą ogłosić rzeczpospolite i t. d. ; szczęście011 
izby się zebrały i może kraj ocalą. Floty ff®D' 
cuzka i angielska są ciągle w  najlepszem pOl® 
zumieniu. Niedawno wezwało ciało dyplo018 
tyczne obudwóch admirałów na p iśm ie, ®̂  
m ieli w pógotow iu siły m orskie, którym do**'0' 
dzą.. Oto jest odpow ied ź, dana przez nich 
to wezwanie.: »Podpisaci, kontr-admirałowi® 1
dowódzcy eskadr, stojących przy brzegach A®* 
ryki południow ej,, otrzym ali od właściwych spl®' 
wojących interesa sw oich narodów , note r p® 
pisaną przez członków ciała dyplomatycznego e°' 
ropejskiego-, znajdującego się w Rio. —  Podp1' 
sani kontr-adm irałowie,. uznają słuszność" uws# 1 
zawartych w rzeczonej n o cie ; jakoteż nacisk ok°' 
liczności i spieszą zapewnić członków ciała 
plom atycznego, że,, o ile  Będą m ogli, będą sl‘ 
starali n ie zmniejszać środków obrony, któr® sj| 
w  ich m ocy, i że będą- w  stanie na przyp®̂ ®- 
potrzeby oddalić niebezpieczeństwo. Podpi*®0! 
kontr-admirałowie nie mają potrzeby powtar**c 
członkom -ciała dyplomatycznego,, że utrzy®ly  
raz przedsięw zięte środki ostrożności i że ws*®!̂  
kiej użyją- gorliw óści , aby te środki , o ii® 
m oże,. były  skuteczne. Korzystają z tej sp®s0 
ności ponowienia cztonkom ciała dyplomatyce0* 
go zapewnienia swojego uszanowania. (P o ty 1 
Haker. Grive.li W  R io de Janeiro d 8- cZ®J 
wca 1831. — : W skutek tego postanowieni®®
łożył kontr-admirafBaker swoje podróż na prZ  ̂
lądek dobrej nadziei,-: czeka on na fregatę, r°̂  
wnie jak i- kontr-admirał G rivel na przbyoi® 0 
krętów , powracających zmorzą- południowe#® 
które tak dingo zatrzyma p rzy so b ie , dop® 
obecność onych w B razylii sądzić będzie po*r* 
b n ą , aby wszystkim tamże osiadłym Francfl*® 
dostateczną dać opiekę.a-
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